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(Najwyżej zatw ierdzona 1 stycznia 1874 r.)

(Ciąg szósty).

61. Dja  wstępujących do floty według losowa- 
niżej wskazanych osób, oznaczają  się nastę- 

•^lące term ina służby:
^  O  Ci, którzy uzyskali w edług egzam inu s to­
lo n  szypra odległej lub nadbrzeżnej żeglugi, al- 

0 s te rnika odległej żeglugi, pozostają  w czynnej 
Użbie — dwa la ta , a  w zapasie —  ośm lat. 

. . • )  Ci, k tórzy  uzyskali według egzam inu sto* 
s trażn ika nadbrzeżnej żeglugi pozostają: w słu- 
czynnej —  trzy  lata, a w zapasie —  siedmżbie

lat.

V. o  wyłączeniach z  powodu zawodu i rodzaju 
zatrudnień.

. 62. Uwalniają sig od obowiązku s łużby woj*
atOWej.

K ap łan i  wszystkich wyznań chrześciańskich,i 
t  z) Prawosławni psałterzyści,  k tórzy  ukończyli 
^U,‘S w duchownych akadem jach, seminarjach i 
/d u c h o w n y c h  szkołach. Ale osoby, które opu- 
] ' 7  miejsce psa łte rzys ty  przed upływem sześciu 
0(. °d czasu uwolnienia, z powodu tego miejsca, 
ob s l.użhy wojskowej, pociągają sig do wykonania 
, °wią2ków służby wojskowej, z obowiązkiem prze- 
Kia w czynnej i w zapasie, terminów od-

$JfPednich ich wykształceniu; ci zaś, którzy  opu- 
jjc służbę kościelną po upływie sześciu lat, za- 
/ 2aJą się wprost do zapasu do trzydzies tu  sze- 

d Ikt wieku.
1 "o. Niżej wymienione osoby, jeżeli wyciągają 
^ i Pociągający za  sobą ich wstąpienie do stałych 
j J sk, uwalniają się ze służby czynnej w czasie 
taaś°c’U * zaliczafe do zapasu arm ji na  la t  pię

Posiadający stopień doktora medycyny lub 
H,aar.aa» m agistra nauk weterynaryjnych lub far- 
dlurt1' a*^° wetei7narza, jeżeli nie podlegają, we- 

p ustaw zakładów, w których otrzymali wy- 
5łcenie, obowiązkowej służbie w wydziale wojny. 
. Stypendyści Cesarskiej akadeuiji sztuk, wy- 

*iia I za granicę kosztem skarbu dla udoskon&le- 
.  S16 w artystycznem  wykształceniu, 

w ' .  Wykładający w zakładach naukowych, t:
*a aie«i°nych w dodatku  do a r t .  53, j a k  i \ . .  
^yC| Stkich w ogóle rządowych zak ładach  nauko- 
k z e i  wykazanych w pomienionym dodatku, 
Pi»Wi a k tóre  według ustaw tych zakładów 
v»je any być wykładane, oraz etatowi guw ernero ­
w i  etetowi ich pomocnicy w zak ład ach  nauko- 
rych Przez rząd  utrzymywanych, lub ustawy któ- 

przez rząd zatwierdzone. Ale do czasu 
Potujpu. S2eściu la t  od czasu zaliczenia do zapasu, 
dąć aaione osoby obowiązane są  corocznie sk ła -  
żby ® .właściwego kolegjum do obowiązku słu- 
Mie o OJ.sKowej poświadczenie ich zwierzchności,  że 
te °dpowiednich ich zawodowi zatrudnień;
*nnCz ’ które opuściły  swe za trudn ien ia  przed o- 
aej n a0/ 111 czasem, pow ołują się do służby czyn 

0 Wa ra , l“ t odpowiedni ich wykształceniu.
’aże|( ^.a - VVykładający w szkołach żeglarskich, 
koteDi ależą ,fl° kategorji ludzi, wyznaczonych do 
h Ua t° Wa?‘a floty, zaliczają się do zapasu flo- 

*ermm dziesięcio-letni.

64. Uwalniają się od służby czynnej w czasie 
pokoju i zaliczają się do zapasu floty na  te rm in  
dziesięcioletni nas tępu jące  osoby, jeżeli wyciągną 
los, pociągający za sobą ich wstąpienie do służby.

1) Szyprowie i s ternicy odległej lub nadb rze­
żnej żeglugi i inżynierzy mechanicy k ierujący m a ­
szyną sta tku, jeżeli takowe osoby zajmują odpo­
wiednie posady na morskich s ta tkach  handlowych 
żeglujących pod ru sk ą  flagą.

2) Loomani i ich uczniowie, mający w edług  
postanowień prawo do tego zawodu.

Ale te  z pomienionych osób (punk ta  1 i 2), k tó ­
re w ciągu dziesięcioletniego term inu, nie więcej 
jak podczas jednej żeglugi nie będą spe łn ia ły  o- 
bowiązków odpowiednich ich zawodowi, powołują 
się do czynnej s łużby we flocie na  te rm in  siedmio­
letni, z zaliczeniem jednak  do tego term inu, cza­
su przebytego w wykonywaniu specjalnych obo­
wiązków swego zawodu.

65. Oznaczone w a r t .  18 i w punkcie 4 a r ty ­
kułu  54 te rm ina  s łużby czynnej we flocie sk ra c a ­
ją  się, z powiększeniem o odpowiednią liczbę lat 
te rm in u  pozostawania w zapasie floty:

1) Tym, k tórzy  służyli nie mniej niż dwie że­
glugi jako majtkowie na s ta tkach  wielkiej i od­
ległej żeglugi, lub jako maszyniści na s ta tkach  
parowych —  o dwa lata.

2 )  Tym, k tórzy służyli nie muiej niż dwie że­
glugi jako  majtkowie na s ta tkach  morskich małej 
żeglugi i nadbrzeżnych, lub jako  palacze na  s ta t ­
kach parowych — o jeden rok.

66. Dla służących jako  m ajtkowie na s ta tkach  
morskich ruskiej floty handlowej, oraz jako  maszy­
niści lub palacze na wszystkich s ta tkach  p a ro ­
wych tejże floty, odracza się w czasie pokoju, 
wstąpienie do służby wojskowej, według losu, do 
czasu upływu te rm inu  zaw artych  przez nich umów, 
ale w każdym razie nie dalej j a k  do dwudziestu 
pięciu la t  wieku. Czas p rzebyty  przez te  osoby 
na s ta tkach  floty handlowej; po wyciągnięciu lo­
su, a  p rzed  wstąpieniem do służby, zalicza się im 
do term inu, oznaczonego do zostawania w zapa­
sie floty, według obrachunku  dwóch la t służby 
prywatnej,  za rok pozostawania w zapasie floty.

R o z d z i a ł  V I I .

O tworzeniu rewirów powołania.

67. Dla odbywania obowiązku służby wojsko­
wej us tanaw ia ją  się rewiry powołania. Do sk ła ­
du każdego rew iru  wchodzi albo część powiatu, 
albo cały powiat.

68. Z m iast z ludnością nie mniej jak dziesięć 
tysięcy głów męzkich, tw orzą się oddzielne rew i­
ry. W raz ie  żądania miejscowych mieszkańców, 
tworzenie oddzielnych rewirów dopuszcza się i 
z m iast mniej zaludnionych, jeżeli w nich zna j­
duje się nie mniej ja k  pięć tysięcy głów męz­
kich.

69. W gubern jach  Liflandzkiej i Kurlandzkiej, 
przy tw orzeniu  rewirów, za powiat przyjmuje się: 
w pierwszej — Ordnungsegericht,  a  w drugiej — 
okrąg  sądu  H aup tm ana .

70. O kręg i obwodu wojska duńskiego, z wy­
ją tk iem  okręgów Mińskiego i Donieckiego, oraz 
powiaty obwodów Uralskiego, Kubańskiego i Ter- 
skiego, stanowią każdy jeden  rewir powołania. 
Ziemie Astrachańskiugo i Orenburgskiego wojsk 
kozackich przyłączają się do rewirów powołania 
najbliższych powiatów gubernji Astrachańskiej,  S a­
ratowskiej i Orenburgskiej.  Zboczenia od tych 
przepisów upoważniają się, na  przedstawienia r z ą ­
dów obwodowych, przez Miuistra wojny, po poro­
zumieniu się z Ministrem Spraw  W ewnętrznych

71. Rozm iar  rew iru  powołania określa  się: r e ­
wiru wiejskiego lub mięszanej miejskiej i wiejskiej 
ludności —  w granicach od ośmiu do dwudziestu  
tysięcy, a  rewiru wyłącznie miejskiego —  od p ię­
ciu do cz terdz ies tu  tysięcy głów ludności męzkiej.  
Miasta mające więcej nad czterdzieści tysięcy głów 
płci męzkiej, dzielą się na kilka rewirów.

72. P rzy  tworzeniu rewirów powołania, zacho­
wują się także nas tępu jące  przepisy:

1) Włości w żadnym razie nie rozdrab ia ją  się.
2) W obwodzie wojska dońskiego, podlegają 

ogólnemu obowiązkowi służby wojskowej ludność, 
zam ieszkała na grun tach  stanie, p rzy łącza  się, 
pod względem odbyw ania  tej powinności, do n a j ­
bliższych włości. Rozdział w tym celu stanic od ­
bywa się przez rząd obwodowy, za porozumieniem 
z W ojskowym Kompletem do spraw wloścjańskich,

3) W Syberji obwody powołania tw orzą  się 
albo oddzielnie w ed ług  włości, albo w składzie co 
najwięcej trzech włości. Do włości dołączają  się, 
dla odbywania obowiązku służby wojskowej, n a j ­
bliższe oddzielne gromady wiejskie i zak łady  z ich 
ludnością, oraz osoby obowiązane do ogólnego o- 
bowiązku służby wojskowej, zam ieszkałe na sk a r ­
bowych: kozackich lub prywatnych g runtach . W ło­
ści najbliższe do miast,  mające mniej niż pięć 
tysięcy głów płci męzkiej, łą cz ą  się z niemi w je ­
den rewir. Niezbędne zboczenia od tych przepi­
sów upoważniają  się przez miejscowych je n e ra ł-  
gubernatorów .

73. W każdym  o k rę g u  powołania oznacza się 
miejsce dla powołania i przyjm owania osób, po­
dlegających obowiązkowi s łużby wojskowej.

74. Odległość od 1 punk tu  powołania rewiru 
najbardziej odległych jego osad nie powinna w o- 
góle przenosić pięćdziesięciu wiorst.

(Dalszy ciąg nastąpi).

W iadom ości m ie jscow e i okoliczne.

—  W sobotę „Miód Kaszte lański” przeplecio­
ny wyjątkam i z oper „K ryspin  i K um a” i „ H a l­
ki,” na benefis pani Łucji Micińskiej i pana Z a­
remby, pomimo p aru  i to znaczniejszych w mie­
ście wieczorów, zape łn i ł  salę teatra lną .  W szy­
stko poszło najwyborniej.  Oklaski i p rzyw oływ a­
nia, przywoływania i oklaski szły po sobie nn- 
przemian, ja k  „E dw ard  z K unegundą” w „G ał-  
ganduchu.” Po pierwszej arji ,  jeden z widzów 
poważny wiekiem i stauowiskiem, doręczył bene- 
f lsantce za pośrednictwem p. Łewandowicza, sk ro ­
mny upominek, a mianowicie zegarek  damski z n a ­
pisem na pudełku: ;,Łucji Micińskiej, od publi- 
czności kaliskiej dnia 14 lutego 1874 r .” Myśl 
tego upominku wy rodziła  się w ostatniej dopiero 
chwili, i w m ałem  niestety kółku tych osób, dla 
k tórych swojskie dźwięki wyśpiewane z p raw dzi­
wym ta lentem , milsze są i będą zawsze od włoskich 
trelów, często bez porównania niższych w artośc ią ,  
ale chętniej i hojniej wynagradzanych, bo  cu ­
dze! Krótkość czasu, a zatem i szczupłość u-  
zbieranego funduszu, nie pozwoliły na  podobny 
objaw życzliwości względem pana Zaremby: s ły ­
chać wszakże, iż tak  co do niego, j a k  i  co do n ie ­
k tórych innych osób, zasada sprawiedliwego u- 
znania ma być uszanowaną.

—  R ed ak c ja  , ,K aliszan ina” przyjmuje p re n u ­
m era tę  na „G a ze tę  Sądową W arszawską.” W a ż­
ność tego rodza ju  pisma, powinna być dosta teczuą 
pobudką do jego podtrzym yw ania  i poparcia.

— W księgarniach naszych ukazał się już
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t r z e c i  to m  zn ak o m iteg o  dz ie ła  p. t. „ E n c y k lo p e -  
d ja  k ośc ie ln a ” w ychodzącego  pod r e d a k c ją  ks. 
M ic h a ła  N ow odw orsk iego .  B ogac tw o  w iedzy  z a ­
w a r te  w tern dziele i jego red ak c ja ,  p r z e m a w ia ­
j ą  aż n a d to  za tem , cośmy ju ż  po razy  k i lka  wy­
rzek l i ,  że ono nie ty lko  d la  sam ych  osób d u c h o ­
w nych  lecz i dla św ieck ich  j e s t  p o w a żn ą  k o p a l ­
n ią  wiadomości. N a d e r  p rz y s tę p n a  cena  (bo rs. 
2 k. 15) za  tom g ru b y  i szczu p łe g o  d ru k u ,  u ł a ­
tw ia  jego  nabycie .

—  Pierw szy  tom  „C a liss iany ” czyli z b io ru  d z ie ­
jów  i rzeczy  kalisk ich , k tó re m u  d a je  p o c z ą te k  p. 
A dam  Chodyński,  u k aże  się w kró tce .  Być m o ­
że, iż jednocześn ie  w yjdzie  i to m  dru g i .  Tom 
p ierwszy obe jm ie  dzie je  „K o śc io ła  ks. R efo rm a  
tów w K aliszu” n ap isan e  p rzez  za łożycie la  tego 
zb ioru  a tom  d ru g i  „ P ra w a ,  p rzy w ile je  i w ilkury  
cechów i b rac tw  rzem ieś ln iczych ,  o ra z  p rz e m y s łu  
i han d lu  w daw nym  K aliszu” — p rzez  tegoż p. Ad. 
Ch , z e b ran e .  N a k ła d c a  i w y d aw ca  „C a liss ian y” 
p. N apoleon W a r t s k i  k s ię g a rz ,  gorliw ie się k r z ą ­
ta  n ad  tem  w ydaw nic tw em , chcąc , ab y  ta k  ze ­
w n ę t r z n ą  ja k  w e w n ę t rz n ą  w a r to śc ią ,  o d p o w ied z ia ­
ło  p ow ażnem u  z a d a n iu  i celowi.

—  P. F in g e r h u t  k s ię g a rz ,  zam ie rza  w rok u  
p rz y sz ły m  w ydać  „ K a le n d a rz  kalisk i  śc ienny .” 
Będz ie  on fo tografow any , zd o b n y  w p iękne  o r n a ­
m en tu  wśród k tó ry c h  pom ieszczonem i z o s ta n ą  licz­
ne widoki Kalisza i jego okolic.

—  W ś ro d k u  m arca  r. b. w yjdzie  d z ie łk o  p. 
t. „K o śc ió ł  Ś-go M ik o ła ja  w K aliszu” z dw om a 
ryc inam i.  B ędz ie  to  t re śc iw a  w iadom ość  h i s to ry ­
czn a  o tej św ią tn icy  w yję ta  z ob sze rn eg o  dz ie ła  
w y p racow aneg o  w ty m że  p rzedm ioc ie  p rzez  p. 
A d am a  C hodyń sk icg o ,  a  m ająceg o  s tan o w ić  t rzec i 
tom  zb io ru  „C aliss iana .”  C a ły  dochód  z p o w y ż ­
szej k s iążeczk i p r z e z n a c z y ł  a u to r  n a  rzecz  fu n ­
d u szu  re s ta u ra c y jn e g o  k ośc io ła  Ś-go M iko ła ja .

— A ina to row ie  san n y  za ledw ie  t r z y  dn i  uży­
wali p rze jażdżki.

— W zm a g a jąc y  się p rz e m y s ł  naszego  m ias ta ,  
czyni widoczne postępy. In t io l l ig a to r s tw o  p o zy ­
sk a ło  np. d w a  nowe, p o stępow e z a k ła d y  pp. K o ­
by łeck iego  i H arn y sza .  J e s t  to  pożądany  u nas 
z w ro t  do p rzem y s łu ,  k tó r e g o  u m ie ję tn e  t r a k to w a ­
nie, zaszczy t  p rzynos i  p rzeds ięb io rcom .

—  J a z d a  s a n k a m i— m iłą  j e s t  dla su nący ch  n ie ­
mi, ale d la  n a jec han ych  lu b 'n a j e ż d ż a n y c h ,  z a  t a ­
k ą  u w a ż a n ą  być nie może. P r z e d  k i lku  dn iam i 
b iedny  ja k iś  ch łopczyna ,  n a je c h a n y  z o s t a ł  p rzez  
ja k ie g o ś  jeg om o śc ia ,  k tó ry  nie m a jąc  przy  dyszlu  
s a n e k  dzw onka ,  p a ra d o w a ł  k łu s e m  po ulicach. 
„ P a r a d j e r ó w ” ta k ic h  p o c iąg a ją  p rzep isy  policyjne  
do odpow iedzia lności ,  bo j a z d a  szybka  i do tego 
s a n k a m i bez dzw o nk a ,  w m ia s tac h  c ie rp ian ą  nie 
byw a.

—  S k ła d y  rycin  i d ruków  o le jnych  zw ięk sz a ­
ją  się u  nas. W idz im y  p ię k n e  w ty m  rodza ju  
w yroby  w k s ię g a rn ia c h  pp. H u r t ig n ,  W a r t s k ie g o  i 
F in g e r h u ta  (syna) ,  o raz  w sk ła d z ie  g a la n t e r y j ­
nym  p. F in g e r h u ta  (ojca).

—  Z K aliskiego p iszą  do „G az .  R o ln .”  Ceny 
zbóż są  te ra z  tak ie :  za k o rzec  pszenicy wagi 240  
fun tów  rs. 8  kop. 25, ży ta  wagi 2 3 5  fu n tó w  rs. 
G kop. 45 , g roch u  m ięk iego  wagi 2G0 fun tów  lub 
n a  m ia rę  k o rca  rs. 6 kop. 45, ję cz m ien ia  rs. 5 
ko p .  40  fun tów  202 ,  ow sa  135 fun tów  rs. 3 kop. 
15. Kartofli  zw ykle  ś r ed n ich  po rs. 1 kop. 80; 
rz e p a k  w cenie s p a d ł  z a g ra n ic ą  i d la tego ż a ­
dn ych  sp rzedaży  n iem a . S łom y  m am y  b a rd z o  
wiele ze zbóż, a  z i a r n a  ta k  ja k  i w innych  o k o ­
licach, o wiele mniej j a k .  w la tac h  pop rzedn ich .

Z da je  się, że j e d n ą  z p rzy czyn  m a ły ch  n a m i o ­
tów  b yw a  tu  częs to  i to, że używ am y nawozów 
s to m ia s ty c h  m a ło  rozłożonych ,  a wcale nie p o s i łk u ­
je m y  się fos fo ranam i w ap n a  i su p e r fo s fą ta m i ,  bez 
k tó ry c h  d o s t a tk u  nie może w yksz ta łc ić  się wiele i 
d o b ry ch  z ia r n  na  zb ożach  kłosowych.

O p ien iąd ze  lu b  k re d y t ,  ła tw ie j  tu  j a k  g d z ie in ­
dziej ,  ale  też  ogó łow i g ospo darzy  nie źle się p o ­
wodzi.

N ieuży tków  nie m a  lub nie w ie lk ie  p rz e s t rz e ­
nie, nie  c iążą  więc ta k  zg u b n ie  na  go spodars tw ach  
fo lw arcznych .

—  K aw a  p o d ro ż a ła  o 50  p ro ce n t ,  bo o g ro m ne  
cło od niej n a łożone  w A m eryce ,  obecn ie  zniesio- 
nem  zo s ta ło ,  ca ły  więc h an d e l  tym  p ro d u k te m  ku 
A m ery ce  się zw rócił .  L u b o w n ik o m  p rz e to  kawy, 
n ie m a ją c y m  pien iędzy  do ro z rzu can ia ,  za lecam y 
k aw ę  figową, z fa b ry k i  W arszaw sk ie j  do n i e k t ó ­
ry ch  tu te js zy ch  handlów  sp ro w ad zo n ą ,  k tó re j  już  
melonej f u n t  k osz tu je  kop. 25. K aw a ta m a  sm ak  
dość  p rzy jem n y .

—  P rz y  dość  ryzy k o w n y m  w yborze  o s ta tn ie j  
zap u s tn e j  n iedzieli ,  na  w idow iska  t e a t r a l n e ,  oba  
wialiśmy się, czy za ręc zen ie  n asze  d o ty czą ce  p e ł ­
nej sali  na  „ P o z y ty w n y c h ” zijści się. T ym czasem  
obaw y  nasze  by ły  p ło n n e ,  a w ia ra  w d o b ry  gu s t  
i z am iło w an ie  K aliszau  do sceny  s p e łn ia ją c e j  go­
d n ie  swe p os łan n ic tw o ,  o k a z a ł a  się u z a sad n io n ą .

Pow inno  to zachęcić  p. T ra p sz ę  do t r zy m an ia  
się te j drog i ,  n a  ja k ie j  i zadow olen ie  publiczności 
i w ła s n ą  korzy ść  n iechybn ie  znaleźć  musi.  Niech 
się nie og ląda  na  to, że to  a lbo  owa s z tu k a  już  
z n a n a  i g r a n a ,  n iech  ty lko p a t r z y  n a  je j  w artość ,  
a  F r e d r o ,  K orzen iow sk i  z po m o cą  now ej g e n e ­
rac j i  p isarzy , o ra z  p o p ra w n e  p rz e k ła d y  s t a r a n n ie  
w yb ie ran ych  obcego  p iśm ien n ic tw a  u tw o rów , d o ­
zw olą  mu obejść się bez „M łynów  d jab e lsk ic h ,” 
„C h ło p ó w  miljonow ych ,”  „ G a tg a n d u c h ó w .” E  tutti 
quanti.

—  Od p. M. P rzec h a d z k ie j  z łożono  w re d a k c j i  
K a l is zan in a  rs . 10, na  c ibor ium  w k ap licy  św. J ó ­
zefa  k o śc io ła  k o leg ja ty .

—  W d n iu  w czo ra jszy m  p rz y b y ł  do K alisza  
p. S id r a ń sk i ,  d e n ty s ta .

—-------------------o O O C ^ O O O O  — ---------------

—  (N a d )  —  D nia  j e d e n a s te g o  t.  m.,  w ś r o ­
dę  b ieżącego ty g o d n ia  p o w ra c a ł  mój syn z K a l i ­
sza  do dom u, i m ięd zy  T y ńcem  a Pó lk iem , fol­
w a rk ie m  n a leż ącym  do b rac i  J a r m a r k i e r ó w ,  spo­
s t r z e g ł  c h ło p a  s ied zącego  na  k a m ie n iu  obok  sz o ­
sy, na w pół z m a rz n ię  tego. C h ło p  te n  by ł u b r a ­
ny  w k a p o tę  p łó c ien n ą  i w buty  na  nogach ,  bez 
spodni; mówić nic ju ż  nie mógł, r ę k o m a  i n o g a ­
mi c a łk ie m  nie w ła d a ł ,  p o k a z a ł  ty lko  g łow ą, ż e ­
by go wieziono w s t ro n ę  K alisza ;  g d y  mój syn 
do te j  o pe rac j i  s ię  z a b ie ra ł ,  by go w c iągn ąć  na  
sank i ,  dw óch inny ch  ch łopów , k tó r z y  n ie d a le k o  
zda je  się r ek o g n o s  to  w ali z m arzn ię teg o ,  p rzy b ieg ło ,  
w rzeszcząc ,  i ła ją c  m ego syna, że n ie  w swoje 
rzeczy  się m ięsza .  J a łm u ż n ę  d a n ą  c h o re m u  o d e ­
bra l i ,  i po rw aw szy  go między  s iebie  uciekli.  W i­
docznie  że dwaj ci o s ta tn i  chłopi ,  wystawili u m y ­
ś ln ie  ow eg o  b ied ak a  na zm arzn ięc ie .  C zyby  nie 
było  d o b rze ,  ab y  księża  z okolicy K a lisza  ten  
w y pad ek  og łos ić  zechcieli w k o ś c io ła c h ? ,  a  zam a ch  
te j zb ro d n i  pew noby  się w ydał.  —  A . Soko łow ski.

z Kosinowa.

R óżn e  w iad om o śc i .

—  W N ew -Y ork u  od d. 1 s tyczn ia  r. b. w y­
chodzić  z a c z ę ła  now a g a z e ta  p. t. „ L e d g e r . ” 0 -  
tóż  w ydawcy jej ro ze s ła l i  n a s tę p u ją c y  c y rk u la rz  
z w ezw an iem  do p re n u m e ra ty :  „ G a z e ta  k o s z tu je  
d w a  do lla ry .  A bonenci o t r z y m u ją  co trzy m ie s ią ­
ce a u to g r a m  ja k ie g o  z n a k o m i te g o  z ło d z ie ja ,— na 
W ie lk a n o c —letn i  s u r d u t ,  a  na  Nowy R ok  nowy 
k ape lu sz .  O prócz  tego  p re n u m e ra to ro m  g r a t i s  
s t r z y g ą  w łosy  co sześć ty g o d n i  i szczep ią  ospę. 
K to  wnosi p r e n u m e r a t ę  za  t r z y  la ta ,  jed n o razo w o ,  
o t r z y m u je  po, swej śm ierc i  ś w ie tn y  n ek ro lo g .”

—  P o dobno  j e n e r a ł  L a m a r m o r a  p rzy go to w u je  
odpow iedź na  w y s tąp ien ie  B ism a rc k a  na  se jm ie  
p ru s k im .

—  W g u b e rn j i  C h a rk o w sk ie j ,  w mieście S ła -  
w iańsku ,  o d k ry to  p o k ła d  soli k op a ln e j .  W ie rc e ­
nie odb yw ało  się do g łębo ko śc i  52 sążni,  w k tó ­
rej po p rzeb yc iu  roz l icznych  w a rs tw  geolog icznych  
n a tra f io n o  na  p o k ła d  soli. O ile d o tą d  w iadom o, 
p o k ła d  m a 1 sążeń  g rub ośc i .

—  A m ery k ań sk i  pose ł  w P a r y ż u  W a sc h b u ru e ,  
d o rę c z y ł  w tych  d n iach  p a n u  T h ie rsow i m a ły  u -  
pom iuek , p rz e s ła n y  mu p rz e z  F ran cu zó w  za m iesz ­
k a ły ch  w F iladelf ji .  S k ła d a  się on z m eda lu  z ło ­
teg o ,  p rz eb i teg o  z m on e ty  fi ladelfjiskiej,  w fu te ­
rale ,  k tó r e m u  a r ty s ty c z n e  jeg o  w y kończen ie  r ó ­
wnie j a k  m a t e r j a ł  z k tó r e g o  j e s t  z rob iony  szcze­
gó lną  n a d a je  w artość .

—  N ajw iększe  m ia s ta  n a  z iemi. L o n d y n  ma 
3 ,350 ,000  m ieszkańców ; P e k in g  2 ,000 ,000 , Nowy 
Y o rk  1 ,800 ,000; P a r y ż  1 ,795 ,000; K o n s tan ty n o p o l  
1 ,500,000; K a n to n  1,280,000, K a lk u ta  1,000,000; 
B er l in  9 30 ,000 ,  W iedeń  90 0 ,000 ,  F iladelf ja  800,000.

—  „Nowoje W re m ia” p o w iad a ,  że  w P e te r s b u r ­
gu k rą ż ą  pog łosk i o a m u es t j i  z pow odu m a łż e ń ­
s tw a  Je j  C esarsk ie j  W ysokości W ielkiej Księżny 
M ai j i  A lek san d rów n y . Z e s ła n i  na  m ieszkan ie  z p o ­
zbaw ien iem  p raw  i p rzyw ile jów , m a ją  odzyskać  
te p raw a ;  z n a jd u jący m  się w S y b c r j i  m a  być po- 
zw olone p rzen ieść  się do g u b e rn j i  w ew nę trzny ch

p rzez  r z ą d  w sk az an y c h ;  z n a jd u ją c y  się w Rossj1 
E u ro p e js k ie j  m a ją  być uw oln ien i od n a d z o ru  P0*1' 
cy jnego ; wolnym od teg o  n a d z o ru  m a się pi'zP  
wrócić p raw o  do w s tę p o w a n ia  do s łużby  rządowej; 
n a reszc ie  w y s tan y m  d r o g ą  a d m in is t r a c y jn ą  bez 
p ozbaw ien ia  p raw ,  m a  się dozw olić  pow ro tu  do 
s t ro n  rod z inn ych .  P ow yższe  u ła s k a w ie n ia  moj*ł 
się ro zc ią g n ąć  n a  osoby, k tó re  p o d p a d ły  oskarże­
n iu  o p r z e s tę p s tw a  po li tyczne  do 1 (13 )  styczni3 
1871 r., jeże li  p o te m  nie dopu śc i ły  się nowych 
p rz e s tę p s tw  i nie  zaw in iły  n a g a n n e m  postępo"’3' 
niem.

— P a ry z k i  t e a t r  „ G a i te ” w y s ta w ił  w d. 8 b- 
m. po raz  p ie rw szy  „O rfe u sz a  w p ie k le” Offenba­
cha ,  g ry w an eg o  d o tą d  w te a t r z e  „Borrfifes Parl" 
s iennes .” P rz e p y c h  d e k o ra c j i  i kost jum ów. W® 
przew yższać  w szy s tk o ,  co d o tą d  w tym  rodzaj3 
widziano, a  o ry sow n iku  G rev in ,  k tó ry  d a ł  wzo­
ry  s t ro jó w  kobiecych, „ F i g a r o ” pow iada : ,,Nieo)3 
n ikogo  w P a ry żu ,  k to b y  u m ia ł  z w iększym  gusten1 
i dow cipem  rozebrać ( ! )  t a n c e rk ę .  Bo to  nago, 3 
j e d n a k  p rzyzw o ic ie !”  A r ty s ta  ten  uczęszcza  »3 
k ażd ą  p ró b ę  ba le tu ,  b a d a  go, n o tu je  w szystkie  jo­
go g łó w n e  ruch y ,  i s tosow nie  do n ich  u rząd23 
is tn ą  k a le jd o sk o p o w ą  g rę  ja k n a j ja s k ra w sz y c h  ko­
lorów w y w o łu jącą  e fe k t  n ie s ły c h a n y .

—  W c h o d z ą c  n a  d ro g ę  po s tę p u ,  r z ą d  ja p oU'  
ski u s i ło w a ł  zn ieść  b a rb a rz y ń s k i  zwyczaj zwanp 
harakiri, a lbo  seppuku, z a sad za jący  się na odebi'3' 
niu  sobie  życia sa m em u  p rzez  ro zp ru c ie  brzuch-1) 
w raz ie  d o zn an e j  zniew agi .  P rzyw ile j  ten  służ)’* 
w y łączu ie  szlachcie .  M ikado  w po b u d k ac h  z«3' 
g la jący ch  go do zn ie s ien ia  teg o  zw ycza ju ,  pOW°" 
łu je  się na  p ły n ący  z tą d  u szcz e rb ek  w ludziach 
m o g ą c y c h  być po ży te c zn em i dla k ra ju .  Par13'  
m e u t  j a p o ń s k i  w sze lako  w iększośc ią  209  głosó"’ 
p rzec iw ko  3 o d rz u c i ł  te n  wniosek, a jed en  z de­
p u to w an y c h  l ib e ra ln y ch  d o m a g a ł  się naw et  ab)' 
do d o b ro d z ie js tw a  teg o ,  dopuśc ić  n ie ty lko  szlacht?’ 
ale n a ró d  cały!

—  „ K u r j e r  L u b e ls k i” d o n o s i  że w d. 2 0  sty­
czn ia  r .  b. l e k a rz e  tam eczn i  n a  z e b ra n iu  o g ó ln e j  
w u rzę d z ie  le k a r sk im  odb y tem  po stanow ili  zawią­
zać b ez zw łoczn ie  pom iędzy  so bą  T o w a rz y s tw o  1°' 
k a r s k ie  na  po ds taw ie  z a s a d  o b j ę t y c h  ogólną 
s t a w ą  tak ich że  T o w arz y s tw ,  p r z e z  M in i s te r s tw 0 
S p raw  W e w n ę t rz n y c h  z a tw ie rd zo n ą .

—  N iezw ykły  w y p ad ek  o p isu ją  „ P e te rb .  Wied- 
w y m ien ia jąc  nazw isko  osoby od k tó re j  wiadoW0^  
o nim  o tr z y m a ły ,  a  k tó r a  g w a ra n tu je  p raw d21' 
wość fak tu .  „ W  g u b e rn j i  i powiecie Nowogi’01*^ 
kim  J a n  S zc ze łk an o w , ch łop iec  w łośc iańsk i 2e 
B erez ien cy  gm in y  T iesow sk ie j ,  l iczący dwauaśc1 
la t  w ieku  w d. 2 s ty c z n ia  o godz in ie  9 -ej i-30 
w y sz e d ł  do szko ły  do wsi Rybnow o, od leg ły  
dw ie  w iors ty  od B erez ien cy .  ‘ W ia ł  w tedy 3,1 jo 
w ia t r  i p a d a ł  śn ieg . S zcze łk ano w  u sz e d ł  23 , 
dwie w iors tę  od wioski, k iedy p o czu ł  że sihiy P® 
w ichru  pochw ycił  go i k iedy ,  używ ając  jeg o  'v‘ i 
snego  w y rażen ia ,  s t r a c i ł  z iem ię  z pod nóg, wi?c . 
n iczego nie  p a m i ę t a .  P rz y s z e d łs z y  do siebie W 
r z a ł ,  że leży blizko ja k ie j ś  n iezn an e j  sobie  wi°3 ’ 
pom im o s i lnego  o s ła b ie n ia  ja k i e  c z u ł  w cał° 
ciele. O k a z a ło  się że z n a jd u je  się we wsi ' j  
cie gm in ie  G órsko, od leg łe j  o trzydz ieśc i  wiorst 
B erez iency .  Kiedy S zc z e łk a n o w  p rz y s z e d ł  do 
b łocia ,  by ło  t r z y  k w a d ra n s e  na  dz ie s ią tą ,  a. j 
tem  w iche r  p r z e n ió s ł  go o trzydz ieśc i  wi° _ 
w p rz e c ią g u  p ó ł  go dz iny .  O c z w a r te j  p? PJJ.8. 
dn iu  p rzyw iez iono  go n a  wozie do d o m u  i 0
no ro d z ic o m .”

—  „ K u r j .  C od z .” pisząc o p o trz eb ie  w)'r° 9 
piwa, k tó r e b y  by ło  zd ro w y m  i tan im  napój1' 
nie t r u n k ie m ,  m iędzy  in n em i pisze: „ Ju ż  2 Pj,5, 
k tu ,  na  j a k im  dziś te o r ja  w yrobu  p iw a Pl’/L‘z nie' 
s t e u r a  p o d a w a n a  s t o i —widzieć możemy, iż 'v „,ję- 
d a lek ie j  p rzyszłośc i  p rzyczyn y  szybk iego  Jt'va“Ypn 
cia p iw a w czasie  l a t a — u su n ię te  zostaną- . jC(i 
się n a  now ych z a sa d a ch  budow a b ro w a ró w , 1̂ ,  
u rząd zen ie  o p rz e ,  nie od rzeczy  będzie  pod*6 ivV3 
te lm k o m  K u r je r a  sjiosób p rzecho w yw an ia  
b u te lkow ego  p rzez  czas d łuższy ,  szczególniej w
sie u p a łó w  p r z y d a t n y .  ■, n)°'

Piw o b a w a rsk ie  czy zw ycza jne  korku je  s»ę ^  
cno — i z b u te lk a m i w staw ia  w wodę 
na GO do 75 s top n i  Celsjusza; 15-cie 1,1 
kiej g o rące j  kąp ie l i  d o s ta te c z n e  j e s t  do doP 
dzen ia  ca łe j  tnassy piwa do powyższej teI1 
tu ry  i zab ic ia  w szelk iego  fe rm e n tu ,  j akl szyj' 
w cieczy, bądź  w p ow ie trzu  w y p e łu ia ją celD 
kę  bu te lk i ,  m ó g ł  się zna jdo w ać .  r *3

D onoszą , że w dn iu  23 g ru d n ia  z- ' v\e- 
z e b ra n iu  m ieszkańców  g m in y  W olanów  'v | 10 ni®
cie R adom skim , uchw alono z a k a z  P a



tyelf
S  ,nól? a r ’ Pp,P 'e ro sów po za m ie sz k a n ie m  pod 
Niai,,  ru b la ,  p ó ł to r a  ru b la ,  a  n a w e t  dni

7 'Sztu, w m ' ai '§ p o w ta r z a n e g o  p rz e w i-  
* Przelto' P rz y jem no śc ią  f a k t  te n  z a p is u je m y  
sladow>,; li a n *u> że p o bu dz i  on iun e  g m in y  do  n a -  

^  ' “ ictwa.

! a>'toi.?o**c â d ostarcza  rocznie szk ła  w ogólnej 
"W in “’°°0>003 z łr ., do R ossji, Itum unji i na

nie posiadającym dosta tecznych do życia środków, 
aby dla zadość uczynienia swoim zachcia nkom żyli 
na koszcie innych?! Oni bowiem stanowiąc najli­
czniejszą klasę ludności,  nie mogą żadną miarą 
naśladować bogatych, k tórych w prawdziwem t e ­
go słowa znaczeniu, je s t  bardzo mało. P rzede-  
wszystkiein więc życzyć należy, ażeby każdy p o ­
p rzestaw ał na  swojem, sku tk iem  czego zmniejszy‘H ’inp i ,  , ----- 1 —  . ....   o a u u M c iu  c io g o  z m n i e j s z )

Y\rrr -CtW0 galicyjskie da tu jące  się od sig zbytek i upadną ceny wielu przedmiotów. Nie 
t ^ n i u  • wieku> mato postąpiło mimo p o s i ł - ! będzie to stanowić tajny d la postępu, handlu i 
teS° 2a 8,$ robotnikam i czeskiemi, mimo b o g a - : cywilizacji, a państwo, jak b y  sig to zdawać mo- 
n ^ c v c h  "  f ui'0w>’ch produktów do wyrobu szkła gło, nie pozbawi sig-swoich dochodów, lecz prze- 
*> kw-irc : drzewo- w§ - le> glinka ogn io trw a-  ciwnie pomnoży je  w dwójnasób; zby tek  bowiem
SactWfl“  -.Potaż, soda i wapno. Już samo bo wyprowadza za granicę ogromne kap ita ły ,  gdy

f  o  «r / i \  c  n m  n n r a n i o  .. , ; i : ___________________iWa leśne karpackich okolic i uizka cena J tym czasem  ograniczywszy go, miljony pozostają 
tł0r,nic4iJ,OWinny , być dostatecznym bodźcem d o iw  kraju, a przytem naród nie bgdzie t rac i ł  zdro- 
^P?eDivsłi18 Galicji tak  z y s k o w n e j  ga łęz i  jwia, moralności i chęci do pracy. Rozwinie się• y U. * '  • ~ ~ u „.. i.   ht ----------------------- ! i i 11-  d ~ ^  Czechach i na Morawie cena są-

Ga]jlz?wa opałowego dochodzi do 6 rub., gdy 
1“ 2ań płaci się 2 i pół rubla.

O D R O Ż Y Z N IE ,
przełożyli

Edm. I. i K-ri W.

(Dokończenie).

ktoś może: „żo mniemanie jakoby  
y rZebuCẐ  n a rodu mogła wyrzec się wielu nie 

_ zachcianek, a  poprzestawać na ko-

samodzielna produkcja i m aterja lny  dobrobyt,  któ 
ry powiększy siły i bogactwo społeczeństwa, z a ­
wierające się nie w zbytku, lecz w fizycznych i 
moralnych przym iotach narodu i jego kapitałach.

Rzeczywiście, gdyby ludzie posiadający ogran i­
czone środki wyrzekli się wielu zbytkownych, z a ­
kupywanych po większej części na k redy t przed-

potrzebnej rady i pomocy; wam zaś, przyjaciele i 
znajomi zmarłego, iż licznie zebraliście się na  j e ­
go pogrzeb. Oby Wam gorące modły nieszczę­
snej wdowy, ja k ie  za Was przed tron Boga z a s y ­
ła, w nagrodę tego szlachetnego czynu, d ług ie  ży­
cie i trw ałe  szczęście zapewniły . Darujcie, iż tem 
może obrażam Waszą skromność, ale uczucie ż y ­
wej wdzięczności p rzem ogło  i mimowieduie pody ­
ktowało te słabe wyrazy dziękczynienia.

P . Św iderska.

s o s z e n i a .
Rejent Kanćelarji Ziemiańskiej w Kaliszu.

 ̂ Zawiadamia, że na żądanie spadkobierców ś. p. 
I-ranciszki z Jasińsk ich  I-go voto Gorczyckiej 2-go 
Doruchowskiej w wsi Żdzenicach okręgu  Kalis­
kim powiecie Turekskim, we dworze te jże  wsi 
w dniu 11/23 lutego r. b. o godzinie 10 sprze-■ - - - - ---  uuju u / i o  lucego r. o. o gouzime 10 sDrze-

miotow, wtedy precz zadowolenia z życia, uniknę- dawane zos taną przez publiczną licytacje za go­
iłby wielu chorob i wydatków na lekarstwa. K a - j to w e  pieniądze: kare ta ,  powóz, konie, meble, poś- 
zdy b o m e m  wiedząc, ile złego wyrządzają zdro- ciel, bielizna stołowa, miedź, rozm aite  sprzę ty  d o -  
wiu nasze nałogi, szczególniej przy m eum iarko-j  mowę i kuchenue i t. p. rzeczy

ini ifh zmmwfl ninnin „mir, i.r..... . ’
W1U
wauem

j u>v|i y o * 0 G'z e b a c h, jest uiczem więcej, jak tyl-
11 li-

i i

a dror.

‘nić
,, P°tezą 
•'kot

le

ich zadow alnianiu ,  może ocenić te korzy 
ści, k tórych nie spotykamy przy nieumiarkowaniu 
i zbytku, tych  prawdziwych wrogach taniości i 
zdrowia.

( 6 1 - 3  2) Jó ze f Jezierski.

P rzeg lą d  po l i tyczny .
0 _ Zgoda, niech to będzie do c z a ­
j k ę ,  lecz hypotezą, dającą  się urzeezywi- 

P kto nie ma na zbytki i inne wyszuka- 
jjtjł zaą ®10 Potrzeby życia, nie będzie się wsty-
t ^  Po***0™  tylko rzeczami niezbędnemi, na ___      Młm<uu.u,
5 aj o mu i eo° środki. Nie mówimy choć doniosłość jej bardzo m ała .  Ów tedy dziennik
A  p o , : W h - ł’°  c’’ raaJ*łc n.ożność po temu, utrzymuje, że gdy w Rzymie była mowa o znanym 
ci,1 , „ sob‘e n a  zbytki, lecz czyż wielu okólniku ks. B ism arka  w obecności króla Wiktora
15 w,?.at-vch? Bogactwo i ubóstwo -

Komornik p rzy Trybunale Cywilnym w K aliszu .

Zawiadamia publiczność, iż w dniu 8 (20) lu ­
tego r. b. o godzinie 10 z rana  w domu pod Nr 
159, przy ulicy F ranciszkańskiej,  na pierwszem 
piętrze sprzedawane będą ruchomości praw nie  za- 

i ję te ,  jako to: łóżka, krzesełka, komody, kanapy, 
, , _ , , istoty, szafy do bielizn, lustra ,  se rw an tka ,  waga

Organ ks. de Decazes „La I>resse“ podał przed dccyinalna z gwicirtami, garnki żelazne, i t. p.i-i. i • • i ------  ” ......  ̂ gm inu  zeiazue, i t. i».
kilku dniami wiadomostkę, k tó ra  zrobiła wrażenie, przedmiota, na  kupno których podpisany wzywa, 
choć doniosłość iei bardzo m ała .  ó w  t.edv dziennik ((J4) c1- r> i_-Fr. Rowecki.

Bogatym nazywamy tu
są to poję- Em anuela  i gdy ktoś z obecnych twierdził, że nowa i

pof,; - o - - j ................ j -alciego, kto- wojna Niemiec z F ranc ją  nie je s t  uiemożebną, król
% .  jLWnan‘U 2 innemi więcej posiada i prze- j włoski odezw ał się: „Gdyby Prusy jeszcze raz po- ■ 
, Wło 8acŁwo wi§c ‘ ubóstwo Hrt&na W Y -  biły Francję ,  w takim razie Włochy p rzes ta łyby  i 
•ktorv w Z1,aczeniu abstrakcyjnem, gdyż od te- być niepodległemi a j a  s ta łbym  się już  t y l k o 1

■lift.. . J  W P łW i i f T  n n o  r\z\e»inrlr> n n  i m i / M i . G  1 1_. '1 . . • . . n  n  • . * •

fł ^ ^Ifidne. 
b° ró

te j

jt H V  . nas P03iada najwięcej m a t e - , wasalem króla pruskiego.” 
Ujadaj loul<ow, do tego, który ich ma najmniej, domość była nadana przez

- -
k ? ' m.*f cz?st0 jeszcze wigcej k łopotu

s

Prawie nieskończona drabina. Bogaty bardzo wątpimy w je j ’ autentyczność.

Pomimo, że ta  wia 
organ m inisterjalny, f ]

6ENERALN4 REPREZENTACJA
Królestwo Polskiena

t . u .  J  ‘ fc 1 *11J  ”  *• U O V . / 111/ J  k z Z b l l U o L . .
mnóstwo urojonych potrzeb, przyczy- i „P resse“  podaje program pobytu cesarza - F r a ń - ; 

' adwe J1u cz?st0 j eszcze w*ec«j k łopotu ja k  ciszka Józefa w Pete rsburgu , k tóry  trwać będzie ! 
J^Wdzj ■ takich, którzy się uważają dni dziesięć: Dziś w sobotę galowe p rz e d s ta w ię - '
' Pony l(ji bogatych, a w istocie są to b ie- j nie w teatrze , ju t r o  przegląd wojsk i bal w pała-  

W»k , , ' ^ d ż y  bogatymi a biednymi istnieje cu zimowym; w poniedziałek bal w pałacu sżla-
C ' ) W r W ny  podobnymi bogaczami i u r o jo - ; chockim;   Ł - ’ - ............
ły ahy Utami, do k tórych zastosować można p o - : wanie, k

nas sposób przeciw działania d ro - jc zń e

we wtorek wieczorem wyjazd ua polo- 
tóre się odbędzie we środę. Później li-j

Pi Zez zmniejszenie zbytku 

WigC,%  iiTĆ. ,w®dług pojęcia o drożyznie, że ona

ł  "‘“któ • " i u j m u  i wyrzeczenie ków
't^pk wi,!TC n a l°Sbw i mniemanych potrzeb. jkiem

parady wojskowe oraz bale u różnych Człon- > „ , . . , .  .
Dworu Cesarskiego i w poselstwie au s t r ja c -  > 0 °daje do publicznej wiadomości, że p

i Rzeszotarski z dniem 24 lipca roku zeszłe

«ę,̂ c nie calej  za ss ie  narodu, lecz tylko tej uparc
k‘óra nie może podnieśó swego kapitału 

life C ®  .wartości przedmiotów, t. j .  klassie lu- 
•4ft°dzetlj»UJ^Cej si5 z pewnego picniężuego wy- 
łLogra za pracę, podawany przez nas spo- 
(J|l|in , j {, , z e i l ' a  drożyzny, przez zmniejszenie 
do ,"'ie(llljS nietylko najskuteczniejszym, lecz i 

■tÓCi;. , ‘n dla wszystkich posiadających małe 
y k  g ł o d k i ,

'?*a zmniejszenia drożyzny konieczne
ź^ ° S i g °  dwie rzeczy: 1) zmniejszenie zna jdu- 

'v massie narodu kap i ta łu  obrotowego,» S o £  _ ^  ________________

V  > i 2i °S ra uiczenia ilości papierów kredyto-  
°'vo, (j, z,nniejszenie zbytku. Powiedzieliśmy, 

leH w*ele ,3 iS0’ Zli P‘"a widłowy k redy t  nie mo- 
Ś!),.0!! z bjmaosić ceny przedmiotów, lecz u nas 
d)(, |°j^óni,, P°lączony z nadużyciami, a  zatem 
S  e<vVaf„- ’. będzie usunięciem takowych. Kre- 

'de j esj n*a je s t  dobrym, ale tylko wtedy, 
iVa1y PosiJL0t5 Czoiiy z nadużyciami, gdy poży- 

łylko ■ dla spl:aty długu, gdy po-
1 ̂ raboni,,pC1 , tor/y mogą zwrócić pieniądze,
. j. 5 i w- d łużnik nie je s t  zmuszony płacić 
hV < ly  ą a: ®Cej procentów. K redyt bez wiary, 
M / > o k j ^ Cy Pieniądze zabezpiecza swoje ry- 
V ,  arza sfa ‘ Procentami, co się najczęściej u 

. ' ll0w‘ uajgłówuiejszą przyczynę dro-

^  ha(!a)' gdw- zby tku zdawać by się mogło r.ie- 
stSpu'’ i Jak wielu sądzi, byłoby to tam ą 

ecz czyż godzi się radzić ludziom

*  —-O --------------------   J  j / ł  / i u u i / j

ne, choć same nie um iały  tego powiedzieć w j a ­
kiej mianowicie spraw ie . Obecnie s e k re ta rz  s ta ­
nu do spraw zagranicznych w W ashingtonie  H . ,
Fisli ogłasza, iż powyższa wieść nie ma żadnn:>i skie8° zawiązanych
podstawy. (z G. H.)

kowski.
j Wzywa zatem uprzejmie wszelkie osoby, które- 
j by ze stosunków za pośrednictwem p. Rzeszotar-  

nej I sk '°8 °  zawiązanych, miały jakie n iezałatwione 
 ̂ p retensje  lub rachunki,  ażeby pretens je  te i ra-

—  (Nad.) — W d. 7 b. hi., przeniósł się do 
wieczności ś. p. Roman Świderski, sub jek t  hand lo ­
wy. Młodzieniec ten zaledwie w 18-ym roku ży­
cia swOgo, pozostawił boleść ciężką sercu m a t ­
ki, i n iezapomniany smutek kolegom, bo wzorowe 
się jego prowadzeuie mogło być p rzykładem  dla 
innych; to też d. 9 b. m. liczne grono kolegów i 
znajomych odprowadzając , oddało osta tn ią  usługę 
zwłokom jego niosąc na” barkach do miejsca wie­
cznego spoczynku,

R. Z., E. D., K. C., i ucz. sz. handl. Wł. Haż. 
Ucz. szk. handl. oddziału drugiego, W. S.

— (Nadest.) — Ż głębi bólem i wdzięcznością 
przepełnionego serca, sk ładam Wam serdeczne dzię­
ki czcigodny kapłan ie  księże Wacławie Modrzewski,  
Tobie zacna Jego matko, i Wny Ludwiku M ikul­
ski, iż troskliwie pielęgnowaliście w chorobie mego 
syna śp. Romana, a mnie udzielaliście tak  wówczas

chunki, w ciągu dni 30 od daty dzisiejszej p rzed ­
stawić zechcia ły  do rozpoznania, bądź w biurze 
Generalnej R eprezentacji  w Warszawie, bądź a- 
jentowi p. K w iatkow skiem u w Koninie; po up ły ­
wie bowiem tego term inu, Generalna Reprezen­
tacja rachunki swoje z p. R zeszotarskim  osta te­
cznie ureguluje, a wszelkie zgłaszania się osób 
trzecich bez sku tku  pozostawi.

W arszawa d. 26 słyczuia (7 lutego) 1874 r.
(65)

Wieś Rossoszyca
w gubernji  Kaliskiej, pow. Sieradzkim, odległa od 
miasta powiatowego S ie ra d z a  mil 2, a od m. W arty  
i Zduńskiej-Woli blizko mil 2, mająca rozległości 14 
włók, w tym dwie włóki lasu, z inwentarzem lub bez 
takowego; zabudowania zna jdu ją  się kompletnie 
w dobrym stanie, z obszernym ogrodem owocowym, 
i stawami zarybionemi, jest do sprzedania z wolnej 
ręki; bliższa wiadomość na miejscu u właściciela p. 
Nenckiego, lub w Kaliszu u D-ra Czajczyńskiego.

(58-3-3)
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Z dniem 1 Lutego 1874 roku otworzony będzie

I I I l O L I f i i m i M O - m M W P O I Ł O T W f f l
FLORJANA HARNISZ,

w Kaliszu plac Marjańskl w domu p. Sachs Nr 95.
Mam honor zawiadomić Sz. Publ. i i  przy istniejącym dotąd zakładzie pozłotniczo- 

rzeźbiarskim, który świeżo co wzbogaciłem zasobem najświeższych form i modeli, urzą­
dziłem pracownię introligatorską z 4-ma maszynami, które zmniejszając pracę ręczną, 
obniżą tern samem cenę produkcji. Zaopatrzyłem się w piękny asortyment oel-druków, 
sztychów, fotografji monachijskich, matorjałów piśmiennych i gotowych wyrobów in­
troligatorskich i galanteryjnych. Ciesząc się dotąd uznaniem szanownej publiczności, 
mam nadzieję, że i nada l 'będę  mógł zadawalać najwyszukańsze wymagania uskutecz­
niając wszelkie zamówienia tak do świeckiego jak i kościelnego użytku służące. Za­
kład mój posiada także zasób ram antique, rzeźbionych i złoconych w najświeższym gu­
ście, jak niemniej wielki wybór listew amerykańskich z których oprawy sztychów i ob­
razów olejnych w ciągu kilku godzin uskuteczniać będzie. Nakouiec zapewniając ze 
swej strony sumienność i akuratność, pracownię moją polecam osobom interessowanym 
i mam nadzieje, że zakład mój znajdzie uznanie i poparcie Szan. Publiczności.

( 3 2 - 5 - 4 ;

Rossyjskie Towarzystwo

mmii o d  O G i i A
założone w roku l i* ? ’

Kapitał Towarzystwa rs. 4 ,0 0 0 ,0 0 0
oraz fundusze zasobowe

Rs. 1,000,000.
Zostawszy upełnomocnionym przez powyższe Towa­
rzystwo do przyjmowania wszelkich ubezpieczeń 
od ognia tak ruchomości jak  i nieruchomości 
wiejskich i miejskich, po składkach umiarkowa­
nych w mieście Kaliszu i okolicach, polecam się 
łaskawym względom JW. i WW. Panów.

Ignacy ICenipner.
(7— 8-7) W rynku pod J\» 18.

TAŃCE NADWIŚLAŃSKIE
sze ść  m a z u r ó w  

przez K. P. Lodwlgow sklego,
w niewielkiej już liczbie pozostałe egzemplarze 
nabyła na własność k s i ę g a r n i a  J . ITIitt- 
Y w o c l i a  w Kaliszu i zniża cenę dotychczasową 
każdego egzemplarza z ceny kop. 30 na kop. 15, 
dopóki zapasy wystarczą. ( 4 4 - 3 - 3 )

Przy zakładzie fotograficznym S a m u e l a  
g e r l m t  w Kaliszu, przy ulicy Wrocławskiej 
w domu własnym, pod Nr. 181, otworzony został

S K Ł A D
o brazó w ol ej ny cli (Ocl-Dr nek bi I der)
jak  również tak zwanych aquarelle miniatur, ko- 
pji fotograficznych po Rafaelu, Rubensie i t. p., 
ram, oraz albumów do fotografij. Również skład 
towarów galanteryjnych, perfum angielskich i fran- 
cuzkich, niemniej wyrobów introligatorskich, wszy­
stko po cenach zniżonych, — z czem się polecam 
Szanownej Publiczności.

(50—6-4) S .  ł l n g c r l l l i t .

ominium Kościelna Wieś, pod Kaliszem, 
potrzebuje od dnia 24 czerwca 1874 ro­
ku R Z Ą D Z C I T ^  obznajmionego fa­
chowo w gospodarstwie rolnem i prowa­

dzenia regularnie całego gospodarstwa rachunków.
( 5 6 - 3 - 3 )

Dominium S t a r k o w i c e  pod Kobyli- 
nem, w Wielkim Księstwie Poznańskim 
ma na sprzedaż B u h a j e  rassy 
Schost’horn pół-krwi. ( 5 8 - 2 - 2 )

NASIONA PASTEWNE
buraki, kukurydza, marchew, i wszelkie gatunki 
traw, sprzedaje A. Węgierski. Zamówienia mo­
żna robić u p. Sczanieckiego w Kaliszu, ulica Jó­
zefina, Nr. 561. (57— 3.3)

Mam zaszczyt prosić Szanowną pu­
bliczność, o najłaskawsze uwzględnie­
nie niżej podpisanego, wykwalifikowa­

nego w iirofeśsji swojej krawieckiej,
a mianowicie w robotach męzkich, według naj­
nowszych żurnali, które najakuratniej, czy to z po­
wierzonego lub własnego materjału, na oznaczony 
czas bez zwłoki wykonać się obowiązuję, a to po 
cenie najumiarkowańszej, i z istotnem zadowole­
niem. Poruczam się pod łaskawą opiekę Szauo- 
wuej Publiczności, w udzielaniu mi roboty.

Mieszkam w domu p. Majera, w Rynku pod 
Nr 15 w Kaliszu.

Ludwik Szlumpcr.
( 6 7 - 2 - 1 )

W handlu Piotra Kunińskie-
J g O ,  począwszy od środy popielcowej, 
codziennie dobrze przyrządzony

Pod Nr. 541 na Wrocławskiem PfZl 
mieściu gdzie telegraf, są

różne składy
$do wypuszczenia;—bliższa wiadomość tamże A  

spodarza. (52 —4'

W dominium Z a d ą b r o w l u  w roku bieżl 
rozpoczęła się cząstkowa sprzedaż

drzewa budowlanej;
< al#»

Tamże jest do sprzedania około tysiąca pj 
g i ą g ó w  b r z o z o n y c h  i sosnowych ' -  $ 
ilość podkładów (szucli). Bliższa wiadomo  ̂
miejscu. (60—*'

H J k -Iśn D IE L  
L. M i k u l s k i e g o

otrzymał świeży transport: 
Fromage de Brie,
Roquefort,
Kuropatwy w puszkach, y,\)
Szparagi w konserwach. (69'

.i
Z powodu zwinięcia gospodar3̂ ^  

sprzedania 41 $
zdrowe, silnej budowy, za bar«z ^

i i i d ' / ! n / *  i i \  m o ó n a  w  Q f a i n i n P . i l  .  d
------------------ -----------   ̂\  » A hC>

ną cenę; widzieć je  można w stajniach p° 
dyńskiego domu.

■1 *Jes t  do sprzedania f o r t e p i ® 1* 
brym stanie, za bardzo p rz y s tę p ? * ^  
bliższa wiadomość w domu 

na Starczewskiego mieszczącego się 
Warszawskiej w domu pod Ni 53.

przy i.i

O S O B A , ' * !
w średnim wieku życzy sobie przyjąć 0 zpJjł 
do wychowauia dzieci; rodowita niem ka, . 
także język polski, umie krawiecczyz°v 
rozmaite roboty, za cenę umiarkowaną- „jk
wiadomość powziąść można u pani Grześ ^o) 
p rzy ulicy Józefina w domu ng. Rzońcy*

Kalit**]]
Komornik przy Trybunale Cywilnym w jpi* 
W dniu 8 (20) lutego 1874 r. o goj® ^  

z rana na targu w rynku miasta Kai)8' 
uie zajęta w drodze egzekucji ,sąd°w^ J L  i 
męzka; mianowicie: palta, burki, szlaW®* 
przez publiczną licytację sprzedaną bS ^  

(72) Aleksander LĆ&

przez ciąg Całego postu.

Vialemlarz astronomiczny kaliski.

D N I A
S ł o ń c a  

Wschód I Zachód

11 lutego,—w torek
18 ,. środa
19 ciw artek

t
1
1

m.
13 r.
11 v
9 »

g
5
5
5

m. 
16 w.
18 „ 
20 „

D n i a  
Długość I Przybyło

g-
10
10
10

m.
3
1

U

m.
20
24
23

K s i ę ż y c a  
Wschód 1 Zachód

cT3
a
£

m. 
10 w.
42 „ 
13

|l
G y w iń s k i c b ^ d

•an nou *
W domn dawniej 

w posiadaniu p. Fuldego pod 
ulicy Nadwodnej w Kaliszu, o

pod mojem zawiadywaniem j ^

4

j;uvi out fi -----------

skład fortepianów, pianin 
mclodykonów

z n a jc e ln ie jsz y c h  fab ry k ^ zag ran iczn y ch . p y
nader umiarkowanych i z wypłatą r 0 -jo® „tr*' 
przyjmuję w zamian iustruinenta ^  i 
dejmuję się pośredniczyć w sprowadź 
rnentów jakich by sobie kto życzył*

( 3 6 - 3 - 1 )  Józef Dr oh®1

,
Dziś: maskarada z loterją fantową^ < 

komedja „Okupiony s t r Z « * *  p red*v 
We czwartek: komedja hr. Ale«r 

aktach „Mentor.”

Redaktor, J. T a ń s k i .  — w  dru k arn i  Wydawcy, W. Hindemitha. -  Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej*


